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Kraków, piątek 26 września 1919 


Dzień prasy socyalistycznej. 


Towarzysze i Towarzyszki! 

Prasa robotnicza to najpotężniejszy oręż pro- 
letaryatu. To młot skuwający rozpylonych ro- 

imików w jedno potężne ogniwo, to płomień 
pochodni, rozświecający drogi pracy i walki. 

Kilka miesięcy temu zdobyliśmy możność sze- 
Tokiej alkkcyi prasowej, Możność tę należy wy- 
zyskać. Lecz, aby rozszerzyć naszą akcyę Wy- 
dawniczą trzeba mieć środki materyalne. Po- 
tęga prasy robotniczej leży 'w jej zbiorowym 


wysiłku. Zbiorowy wysiłek robotników może 


Jedynie stworzyć trwałą i wielką podstawę ma- 
teryalną prasie socyałlistycznej, 

. Dzień 27 i 28 września będzie dniem próby 
świadomości robotniczej, dniem  zakładamia 
fundamentów trwałych pod gmach potęgi sło- 
wa proletaryatu. 

Wytężmy więc siły! Wszystko, co tylko mo- 
żemy uczynić winniśmy chętnie i jednomyślnie, 
Niechaj troską każdego robotnika i robotnicy 
będzie, żeby dzień 27 i 28 września „Dzień Prasy 
Socyalistycznej" zorganizować dobrze pod 
wszelkiemi wrględami. W tym dniu każdy u- 
świadomiony robotnik i robotnica musi okazać 
Zrozumienie sprawy. 

A więc: 


Odbudow 


Trzy prądy w 


1. Idąc za przykładem towarzyszy kelnerów, 
którzy uchwalili 10 proc. od zarobku w dniu 28 
preieznaczyć na rzecz „Dnia Prasy Socyalisty- 
cznej* powinniśmy na zebraniach związkowych 

' fabrycznych i t. d. podobne uchwały przeprowa- 
dzać, 

2. Wziąć udział jak najliczniejszy przy orga- 
nizowaniu wszelkich przedzięhiorstw dochodo. 
wych związanych z „Dniem Prasy Socyalisty- 
cznej". 

3. We wszystkich domach robotniczych win- 
ny być okna udekorowame nalepkami na dzień 
27—28, . 

4. Kupować jednodniówkę, która podaje dzie- 
je naszej prasy od pierwszych chwil istnienia, 
pocztówki pamiątkowe. 

5. Licznie powinmiśmy się stawić na wiece, 
| odczwty, zabawy. 

Towarzysze i Towarzyszki, tylko zbiorowy i 
jak najliczniejszy Wasz udział może zapewnić 
nam powodzenie w organizowanym „Dniu Pra- 
sy Socyalistycznej". 

Komitet Organizacyjny 
„Dnia Prasy Socyalistycznej*, 


Warszawa, dn. 23 września 1919 r. 


ä Międzynarodówki i jej podstawy. 


Międzynarodówce. — T. zw. „lli. Międzynarodówka“ Lenina. 


Centrum marksistowskie. — Trudności odbudowy. — Opinia Fr. Adlera. 


że mimo wszystkie 


Nie ulega wątpliwości, 
silnej, 


próby odbudowania Międzynarodówki, 
czynnej, napotyka na wielkie trudności. 

Wojna wzmocniła ogromnie socyalzm, jako 
Prąd i jako organizacyę w poszczególnych kra- 
jach, jednakże ogromnie oslabila międzynaro- 
dową spójnię — w znaczneż mierze skutkiem 
zachowania się prawicowych żywioiów w So- 
cyaliźmie (Szajdeman). 

I już w okresie wojny pokazało się, że w Mię- 
dzynarodówce zapanowały 3 prądy. Jeden (o- 
Portunistyczny) poddał się  szywinistycznej 
ideologi; burżuazyi (Szajdeznan). Drugi wystą- 
Pił przeciwko tej ideologii. zostając na stano- 
wisku socyalno-demokratycznem (tzw. więk- 
Szość Zimmerwaldu, a więc niemieccy niezale- 
Żni itd). Trzeci stanął na stanowisku leninow- 
Skiem, kommunistycznem (tzw. lewica Zimcer- 
waldu — leninowcy i inni bolszewicy). 

I obecnie w międzynarodówce widzimy te 
trzy ugrupowania. Do pierwszego należy skom- 
bromitowana partya Noskiego i Szajdemanna. 
Do trzeciego komuniści wszystkiech krajów. — 
Drugi. zaś obóz, í to najliczniejszy, stanowi 
Marksowski obóz międzynarodówki. Już na 

onferencyi w Lucernie on miał bardzo powa- 
żne wpływy, skłądając się z niemieckich nie- 
zależnych, francuskich większościowców (Lon- 
Kuet) i angielskiej niezależnej partyi pracy 
(Macdonald). Należy jednak zważyć, iż fakty- 
cznie do tego obozu należy także część III. (le- 
Minowskiej) międzynarodówki, która bynaj- 
mniej nie skłonna podzielać wszystkich złudzeń 
bolszewickich; tak np. włoska partya należy do 
leninowskiej międzynarodówki, bynajmniej 
programowo i taktycznie nie podzielając bol- 
Szewick'ch złudzeń, 

Jeśli więc chodzi o odbudowę  Międzynamo- 

ówki, zagrożonej przez opportunistów i leni- 
Rowców, to wydaje się nam słusznem, aby 
Przedewszystkiem owa druga grupa, złożona z 
Marksistowsk:ch partyj silnie uprzemysłowio. 
Rych krajów objęła w pierwszym rzędzie kiero- 
wnictwo. Rzecz jasna, że komuniści, reprezen- 
tujący przeważnie agrarny wschód nie mogą w 
zadnym wypadku kierownictwa objąć. Włosi 
l Szwajcarzy, należący do III. Międzynarodów- 


i ki — nie stoją, powtarzamy, bynajmniej na le- 
ninowskiej platformie. Zresztą tt. szwajcarscy 
już się wycofują. 

Sądzimy, że takie postawienie sprawy odpo- 
wiada najlepiej uczuciom największych mas 
europejskiego proletaryatu, obcych zarówno o- 
portunizmowi jak bolszewickim złudzeniom. 

Odbudowując Międzynarodówkę, nie może- 
my jednak — słusznie powiada tow. Fr. Adler 

| w ost. zeszycie „Kampfu' — łudzić się co do jej 
sity w obecnej chwili. Pamiętajmy, iż po rozbi- 

ciu I. Międzynarodówki nastąpiła 17-letnia 

pauza, zanim w r. 1889 ukonstytuowała się II. 

Międzynarodówka. Przedewszystkiem nie łudź- 

my się — ciągnie dalej Fr. Adler — jakoby Mię- 

dzynarodówka mogla kompetentnie załatwiać 

zatargi wewnętrzne poszczególnych krajów i 

| paryi. Nie może tego czynić, gdyż Międzynaro- 
dówka, jako taka, jest zbyt starym tworem. Po- 
kazuje to najlepiej spór o bolszewizm. Wszyst- 

| kie próby rosyjskich mieńszewików zrobić z 

| Międzynarodówki sąd nad rosyjskim bolszewi- 
zmem spełzły ma. niczem. Dlaczego? Dlatego, że 
zbyt wiele jest dziś kwestyj spornych, zbyt po- 
dzieloną jest opinia socyalistyczna. Wszelka 
próba „sądu“ nad poszczególnym prądem i par- 
tyą na razie musi wywołać kolosalne tarcia i 
grozi rozb ciem. 

W ten sposób uzyskać jedność Międzynarodó- 
wki można nie przez sądy i wykluczenia, lecz 
prze siłne i stanowcze sformułowanie tych za- 
sad, których ma przestrzegać każda partya Soc. 
o ile chce należeć do Międzynarodówki. 

„Niezależni“ niemieccy propcmują wyrzucić 
Szajdemanowców z Międzynarodówki. Tow, Fr. 
Adler nie podziela jednak tej metody ze wzglę- 

dów wyżej wymienionych. 


Słowem widzimy, że do rzeczywistego cdbu- 
dowania silnej i zwartej Międzynarodówki pro- 
wadzi niełatwa droga. Poręką jednak skutecz- 
nej odbudowy jest silny wzrost partyj socyali- 
stycznych, konieczność współdziałania we 
wzmagających się walkach, próby reakcyi id. 

Powinniśmy wszystkie siły wyt.żyć, aby sku- 
"isjgcemu się cbozowi międzynaroadcwej reak- 
cyi przewstawić zwarty obóz międzynaredowe- 
go socyalizmu! 
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Zmiana polityki ententy 
wobec Rosji. 


* Kle Polska ma się krwawić dalejl 


Donoszą z Paryża: 

Dnia 15 września odbyło się niesxmiernie wa- 
żne posiedzenie Rady Najwyższej Konferencyń 
Paryskiej w ministeryum wojny, w pokoju Cles 
menceau. W naradach wzięli Nudział: Clemen- 
ceau, Lloyd George, Polk (Ameryka), Tittoni 
(Włochy), Matsui (Japonia), Tardieu (Fran. 
cya). Filip Berthelot. 

Posiedzenie zaczęto zrana, podjęto w dal- 
szym ciągu popołudniu. Powzięto bardzo wa- 
żne uchwały. Między innemi jednogłośnie ©- 
świadczyła się Rada Najwyższa za wnicskiem 
angielskim ewakuowania Rosyi i bezwarunko. 
wego niemieszania się w „awanitry rosyjskie“, 
Postanowiono, że Wielkie Mocarstwa zezwala- 
ją rewolucyonistom rosyjskim na rozwiązanie 
ich wewnętrznych spraw, jak im się podoba, 
celem własnej obrony. Jedynem zastrzeżeniem 
jest to, by nowa Rosya uszanowała prawa swo- 
ich sąsiadów", 

To samo doniesienie przyniósł „Times“ lon-- 
dyński w dniu 16 bm, wedi 

Dr Bisseneck, łotewski przedstawiciel w Lon-. 
dynie, iafermuje Biuro Reutera, że Łotwa we- 
spół z Litwą i Estonią otrzymała formalne pro» 
pozycye od rządu bolszewickiego w sprawie 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. 

Wincenty Czepiński, prezydent Litewskiej 
Delegacyi w Londynie, który tylko co przybył z 
Kowna, zawiadomił Agencyę Reutera, że na kil 
ka dni przed jego oajezdem bowszewicy przy- 
słali parlamentarza z propozycyą rozejmu z 
rządem Litwy. 

Depesze ze Sztokholmu i z Kopenhagi, z daty, 
16-go, stwierdzają, że w niedzielę w Peczorach 
rozpoczęły się rokowania Estonii z rządem so- 
wietów. 

Tymczasem nasza endecka i wogóle reakcyj- 
n.. prasa (dziś „Czas“ kreikowski) gwałtownie 
obstają przy wojnie z bolszewikamt. 

Czy poto, aby zawarłszy pokój ze wszystkimi 
sąsiadami bolszewicy mogli się skoncentrować 
przeciw samej Polsce? 

Czy dlatego, że koalicya, rezygnując (jak wi- 
dzieliśmy) sama z ciężkich walk, chce cały cię- 
żar zrzucić na wyniszczoną Polskę? 

Czy mamy być żandarmem Europy i za ten 
zaszczyt, zrujnować doszczętnie sSpołeczeń- 
stwo? 

Kapitalistyczna. logika! 


Ho zdobył niepodległość Polski? 


Głupie przechwałki, 

W czasie rewolucyi w 1905 r. gdy rząd carski 
zastraszony ruchem rewolucyjnym dał parodyę 
konstytucyi, a pod naciskiem grożnej postawy 
PPS. także pewne ulgi narodowe Kongresówce, 
które endecya podawała za owoc swoich lokaj- 
skich zabiegów rozszerzano dowcip tej treści: 
Dziś w cyrku Cinisellego wielka pantomina pt. 
„Wilk i małpa“ w rolach tytułowych występu- 
ją PPS. i ND. Obraz pierwszy: Wilk walczy z 
dozorcami o kawał mięsa, Małpa gestami oka- 
zuje swoje oburzenie na jego buntowniczą dzia- 
łalność. Obraz drugi: Wilk zdobył mięso. Mał- 
pa pompatycznemi gestami okazuje, że przyczy- 
niła się do zwycięstwa i chce sobie przywłasz- 
czyć iwią część zdohyczy. Obraz trzeci: Wilk 
pokazuje zęby i małpa stuliwszy ogon, ucieka, 
Historya się powtarza, a endecya się nie zmie- 
nia. Gdy pomimo naiuroczystszego crzeknięcia 
Się prawa do niepodległości w imieniu Polski 
przez menerów endeckich z Dmowskim na cze- 
le. pomimo oddawania Rosyi narodu polskie- 
go „na krow i pokarm“, mimo nazywania po- 
wstań polskich „żydowską intryga", mimo naj- 
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gorliwszej służby carowi, — Legiony polskie 
P. O. W. i P. P. S. wywalczyły, korzystając zre- 
sztą z pomyślnej sytuacyi międzynarodowej, 
krwią swoją tę „żydowską intrygę“ jak niepad- 
łegłość Polski zawsze nazywały od 1905 r. orga- 
na endeckie, małpa endecka każe sobie dzięko. 
wać za Polskę niepodległą, odsądziwszy wprzód 
socyałistycznego wilka od polskości, 

Takie refleksye wzbudzić musi przesłane 
przez endecki wiee w Poznamiu podziękowanie 


Bmowskiemu za „oswobadzenie Polski“, Czem 
oswołodził Dmowski Polskę, depesza nie poda- | 


je, a jednak wartoby było wiedzieć czy wyrzo. 


kaniem się samoistności narodowej i wtórowia» ' 


niem okizykoin „Polska dla Rosyan“, czy pod- 
niecaniem p. Pichona do gsabotowania "rządu 


niepodległej Polski, czy odmówieniem posiłków 1 


gem. Żeligowskiemu za to, że poddał się temu 
rządowi, czy wyrabiamiem Polsce opinii kraju 
pogromców, czy ściągnięciem na nią niechęci 
Anglii, czy łokajstwem weględem nawet... 
Czechów? 

Nie wątpimy, że autorzy grałulacyjnej depe- 
szy podsuniętej naiwnemu ludkowi pozmań- 
skiemu, nie omieszkają poinformować szerszej 
publiczności w tym względzie. 


14 LJ >- 

Z niepodległej Gałecyi. 
P. Gałecki urzęduje. — O inspeł:cyę pracy w 
ti rolnictwie. 

Ustawa sejmowa wprowadza inspekcyę pracy 
W rolnictwie celem załatwiania konfliktów 
paiedzy obszarnikami i służbą folwarczną. O 
gestosowanie tej ustawy w Galicyi dopominał 
Si ęenergicznie tow. poseł Dr Bobrowski i o- 
trzymał z Min. pracy i opieki społ. pisemną əd- 
powiedź (L. I. 5446/19 z dnia 19. 8. 49), że „ze- 
etali z ramienia Min. wysłani do Krakowa z te- 
ronem działania ma całą b. Galicyę jako inspek- 
torowie pracy do spraw rolnych pp. Gnoiński 
i Gilewski", 

Przeciw temu zarzątizeniu Ministerstwa wy- 
słąnił energicznie gen. del. rządu Gałecki, któ- 
ry telegraficznie sprzeciwił się marzucaniu' 
mu urzędników, a od inspektorów zażądał, by 
wie rozpoczynali pracy przed porozumieniem 
; gig Gałeckiego z Ministerstwem! 

W sprawie tej interweniowali posłowie tow. 
mr. Marek i Dr. Bobrowski u p. Galeckiego w 
driu 16 września, a poseł Dr Bobrowski wniósł 
də Ministerstwa pracy stanowczy protest prze- 
tiw przewlekaniu zatwierdzenia tej sprawy i in 
terweniował osobiście w dniu 23 września u p. 
wiceministra Prystora domagając się rezstczy- 
gnięcia, 

Zachłannosóć na władzę 1 reakcyjny opór Ga- 
łeckiego wobec wszelkich reform społecznych. 
doprowadzić może do katastrofy. Setki spraw 
fornadi jest niezalatwionych, starostowie na żę- 
d nie obszarników wyrzucają fornali z miesz. 
kań, wśród służby wre i kipi, a władze pań- 
my owe kłócą Się O.. kompetencyę! 

Ostrzegamy przed przecięganiem struny, żą - 
damy kezzwłocznego wprowadzema w urzędo- 
wan'e.inspektoratów, gdyż dalsza zwłoka m'i 
si doprowadzić do konfliktów najbardziej nie- 
pożądanych. 


Kautsky o bolszewikach. 
Nowe dzieło Kaułsky'ego. 

Znakomity teoretyk socyalizmu Karol Kaut- 
sky wydał nowe dzieło p. t.: „Terroryzm į ko- 
munizm“ poświęcony krytycznej ocenie bolsze- 
wizmu. Stwiemdza on tam, że bolszewicy niesłu 
sznie powołują się na komunę paryską jako nt 
swój prototyp, gdyż ta opierała się na zasadzi: 
powszechnych wyborów, a nie terroru mnie. 
szości, że bolszewicy do zupełnie innych dosz. 
rezultatów niż dążyli. Nie znieśli różnic klaso 
wych tylko zmienili stosunek klas i wytworzy! 
nowe ich podziały, Zwycięstwo nad socyalista - 
mi, odnieśli, zdaniem Kautsky'ego tylko dzięki 
edwolaniu się do najniższych instynktów tłu- 
mu, za cenę obniżenia poziomu ideowego so- 
cyalizmu. 


Początek socyalizacyi wAustryi 


Pierwsze zakłady. 

W Austryi niemieckiej sprawa socyalizacyi 
przemysłu weszła już w stadyum praktycznego 
wykonania. W najbliższym czasie otwarta zo- 
stanie pierwszą wielka Ssocyalistycziia instytu- 
cya przemysłowa p. n. „Połączone fabryki skór- 
ne i obuwia“. Instytucya ta obejmuje w posia- 
danie załczcne w czasie wojny przez wojsko- 
wość fabryki obuwia i konfekcyi skórzanej. 
Założona jest przez państwo do spółki ze związ- 


i 
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kami konsumów miejskich i wiejskich i za- 
rządzaną będzie w myśl projektu tow. O. Baue- 
ra pizez Zgromadzenie zakładowe złożone z 3 
przedstawicieli państwa, z których dwóch mia- 
nuje ministerstwo handlu i przemysłu, a jedne- 
go mimistarstwo skarbu, 3 przedstawicieli kon- 
sumów miejskich i tyluż wiejskich oraz 4 przed- 


stawicieli robotników i urzędmików, 3 z nich 


wybierają rady fabryczne, jednego związek za- 
wodowy robotników skórnych, 

Jest to zatem pierwsze urzeczywistnienie so- 
tcyalizacyi przemysłu, pierwszy wielki zakład 
przemysłowy prowadzony bez udziału kapita- 
listów, 


„figjstóe wybory“ da komiyi szmemkowej 
podalku dochodowego. 


Od byte wczoraj w Krakowie wybory z III 
koła były istną karykaturą — ecuem osławio- 
nych galicyjskich wyborów z czasów austrya- 
ckich, 

Przedewszystkiem administracya podatków 
nie doręczyla z górą 3.000 łegitymacyj wybor- 
czych i kart do głosowania. Nie otrzymała tch 
większość kolejarzy, tramwajarzy i innych ka- 
tegoryj robotmików, Większość zaś legitymacyj 
wyborczych wraz z kartami do głosowania ro- 
meslano w ostatnich dniach tak, że część tegi- 
tymacyj podjęli wyborcy dopiero w dniu wy- 
borów. Oczywiście w tych warunkach nie mogło 
być mowy o przesłaniu legitymacyj i kart po- 
cztą komisyom wyborczym. 

To też tow. Jaroszewski zamiósł osobiście 


| zmaceniejszą ilość legitymacyj i kart do komi- 


syi wyborczej. Tu jednak spotkał się z magi- 
strackim kruczkiem wyborczym. a mianowicie 
radca magistratu Grzybała oświadczył mu, „że 
łegitymacyj i kart nie przyjmuje, gdyż powin- 
ny być przesłane pocztą(?!) 

Wobec takich nadużyć wyborczych wniesło- 
ay będzie protest przeciwko tym „wyborom“. 
Również w Sejmie zapytają posłowie ministra 
skarbu, czy w Kmakowie zmartwychwstały „ga- 
licyjskie wybory". 


Sprawa Galicyi wschodniej. 
Poznań. (PAT.. Radio z Paryża: „Echo de 
Paris" pisze: Polska ludność w Galicyi wscho- 


aniej wynosi 40 proc, 
Wobec tego Rada 5 postanowiła, że Gali- 


| eya wejdzie na razie w skład państwa polskiego, 


| 
| 


na zasadzie osobnego statutu międzynarodowe» 
go, jako autonomiczna prowincya, później je- 
dnak plebiscyt rozstrzygnie sprawę przynależ- 
ności. Na razie zarządzać będzie Galicyą gene- 
cał bPPEsE +a knowamy 777 Tre" 
szawski i Sejm. Sprawy obowiązku służby woj- 
skowej w Galicyi wschodniej jeszcze nie roz- 
strzygnięto. 

Kraków (Radio PAT.. Z Lyonu z dnia 25 "m: 
Rada najwyższa zajmowła się wczuraj kwestyą 
Glicyi wschodniej. Rada zdecydowała, że odci- 
nck zachodni będzie definitywrie przydzielony 
do Polski. Rada zadecydowała również, że ok0- 
lice Lwowa dostaną się pod zarząd polski tylko 
prowizorycznie. Plebiscyt ureguluje tę sprawę 
ostatecznie. 


ZWYCIESTWA WOJSK POLSKICH NAD BOL 
SZEWIKAMI. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
'go wojsk polskich z 24 b. m.: 
Front litewsko-białoruski: Wzdłuż Prypeci 
-Bprzyjaciel dużemi siłami atakował nasze 
szycye pod wsią Hołubicami. Atak z wielkiemi 
„ratami nieprzyjaciela odparto. Oddziały nasze 
w pościgu za cofającym Się nieprzyjacielem do. 
iariy do Petrykowa. Ogień naszej artyleryi zni- 
szczył jeden statek bolszewicki. m a A 
Front wołyński: Na odcinku Olewska śmia- 
iym wypadem rozbiły nasze wojska pod Ludwi- 
nopolem oddziały kolszewickie, biorac teńców, 
dwa karabiny maszynowe i dużo amunicyi, 1. 


Kierykalne plany na G. Sląsku. 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne podaje z 
Berlina pod datą 24 bm.: Komisya pruskiego 
zgromadzenia narodowego zajmowała się kwe- 
styą górnego Śląska i dla ustawy o rozszerze- 
niu samorządu prowincyi przyjęła projekt usia 
wy przedłożony przez centrum co dautworzenia 
prowineyi górnego Śląska w brzmieniu zapro- 
ponowanem przez subkomitet. Według tego ma 
nastąpić podział prowincyi śląskich na Górny 
Śląsk i dolny Śląsk, co ma wejść w życie z dn. 
1 kwietnia 1920 roku, 


TEREN PLEBISCYTOWY NA SPISZU I ORA- 

Z Paryża nadeszia wiadomość, ż8 komisy 
posko-czeska Cambona odrzuciła projekt pol- 
gk., dotyczęcy włączemia okręgu czadeckiegI 
do terytaryum plekiscytowego. Co do Orawy u- 
czyniła komisya zadość żądaniom Polski i włą- 
czyła do obszaru plebiscytowego cały powiat 
trzczyński i namiestcwski. Natomiast na Sgi 
szu wypadła dla nas decyzya ujemnie, gdyź 
ma sią tam odbyć plebiscyt tylko w powiecie 
słarowiejskim i w ezęści powiatu kKiezmar- 
skiego, 

W sprawie tej dnia 17 bm. delegacys polska 
wręczyła konierencyi pokojowej osobną notę 
która zawiera żądanie Polski co do terytoryum 
plebiscytowego. 


Sukcesy Denikina. 


Wiedeńskie biwro korespondencyjne donosi Z 
Kopenhagi: Angielskie ministerstwo wojny do- 
nosi ,że wojska Denikina odniosły wielkie zwy* 
cięstwo i obsadziły Kursk. Zajęcie Kurska, je- 
dnego z ważnych węzłów kolejowych, oznacza 
dla wojsk Denikina znaczny postęp. 


ODWRÓT DENIKINA Z UKRAINY? 

Lublin (W. B. K.). Ostatni komunikat bolsze: 
wicki brzmi: 

Front polski: Na odcinku Bobrujska zmuszo. 
ne były czerwone oddziały wycofać się na kil- 
kadziesiąt wiorst poza Berezynę. Front ul-rsiń. 
ski: Na froncie ukraińskim operacye postępują 
bardzo korzystnie. Czerwors wojska zajęły No 
wogród Wołyński, tudzież położone na północny. 
wschód od Nowogrodu Wołyńskiego miejsco” 
wości Kikawa (?) i Rodacze. Qfenzywa na Kl. 
fów postępuje szybko naprzód, Znajdujemy rię 
checnie zaledwie 40 wiorst od Kijowa. Armia 
Denikina na łewem skrzydle silnie zagrożona. 
Linię kolejową. Kijów—Rachmacz przekroczyli- 
śmy koło stacyi węzłowej Ruty. Jeżeli nasze a» 
Rao R = bedzie Rer'"*n 7mr=zomy wy” 

a z całego kra 
ai Aet g ju, gdyż inaczej zostanie 


NOWY GABINET UKRAIŃSKI. 

Jak donoszą z Kamieńca Podolskiego, skład 
gabinetu ukraińskiego jest następujący: Prezes 
ministrów i minister spraw wewn. Mazepa; je- 
go zastępca dr. Makuch; min. wojny Petrowt 
min. roln, Kowalewski; min. sprawiedliwosci 
Andrzej Lewicki: min, oświaty Koszczelnicki; 
min. pracy Bezpałko; min. skarbu Martos; min. 
dla Galicyi Semen Wityk(!) 

Jak widać z powyższego spisu, gabimet składa 
się z Rusinów galicyjskich i Ukraińców; pod 
względem politycznym przeważają socytsl-newo- 
lucyoniści i gocyalmi demokraci — nie brak js- 
dmakże i nacyonalistów, 

DELTA WOŁGI W REKACH SOWIECKICH. 

Komunikat bolszewicki donosi: 

Położenie w Astrachaniu, które w ostatnich 
czasach pogorszyło się, uległo znacznemu po- 
lepszeniu. Niebezpieczeństwo grożące miastu. 
ustąpiło, na południe od Astrachania rozbiliś- 
my nieprzyjarcielskie oddziały, które zagrażały 
miastu. Cała Delta Wołgi jest oczyszczoną od 
wroga. 


WYKRYCIE SPISKU DENIRINOWSKIEGO 
W MOSKWIE. 

Moskwa (KB) Wykryto tu sprzysiężenie bia- 
łogwardzistów, w które mieli być wmieszani 
także przedstawiciele obcych państw. Na czele 
sprzysiężenia stał przywódca kadetów Szczep- 
kin. W skład sprzysiężenia wchodzili genera- 
łowie 1 profesorowie oraz oficera... -ząda 
serbskiego, a także dwaj książęta. Przy rewizyi 
znaleziono broń i pisma, które dawały wbja- 
śnienia o składzie i uzbrojeniu czerwonej ar- 
mii. Członkowie spisku nie przeczyli, że gą a- 
gentami Denikina. 


ZNIESIENIE TARYFY MAKSYMALNEJ? 

Donoszą, że magistrat miasta Lwuwa nósi się 
z myślą próbnego zawieszenia mocy obowiązu- 
jącej taryfy maksymalnej na obszarze admin - 
suzcyjnym miasta Lwowa. 


Dziś ostatni raz ukaże się na ekranie 


Kinoteatru „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 
największa współczesna Senzacya amerykańska 


CZARNY FRAK 


fenomenalny dramat detektywiczny w Saktach. 
Ponadto szereg innych obrazów: 


Jutro ukaże się Serya Ii. 
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Witos, Hupka i Gałecki. 


Spółka dia wygłodzenia miast. 


Machinacye agraryuszy. — Oszukani bezrolni. — Robotnicy mają płacić 
za grunta dla kmieci! — 400 koron za 100 kg. zboża. — Plany p. łupki. 


Z%órodniczy strejk agraryuszy. — 


Śrubowanie ceny ziemi i uniemożliwienie 


reformy rolnej. 
Poseł Witos każe się sławić za przeprowadze- | chęć zysku i to zysku niesprawiedliwego, nie- 


nie w Sejmie zasad reformy rolnej. O samą re- 


forinę pan Witos nie będzie się bardzo starał, : 


gtyz utworzenie Głównego Urzędu ziemskiego 
i obsadzenie go zależnymi od siebie figurami 
uważa Witos za zupełnie dostateczny środek do 
yczeprowadzenia: parcelacyi sbszarów między 
zamożnych chłopów, którzy już dziś mogą grun 
ia kupować i płacić dobre ceny. Przepisy wy- 
krmawcze o stosowaniu rozp. tymcz. Rady mi- 
nistrów normującego przenoszenie własności 
rieruchomej ziemskiej pozwalają już obecnie 
na sprzedaż parcelacyjną i: dopuszczają do ku- 
pna właścicieli samodzielnych gospodarstw 
rolnych w celu ich powiększenia najwyżej do 
40 merzów; przytem zastrzeżono, że cena zie- 
mi mie powinna być spekułacyjnie wygórowa- 
ną. — Pierwszeństwe kupna zasirzeżono wpra- 
wadzie dla bezrolnej stałej służky dwerskiej, po- 
z»awionej pracy, dla hezrrolnych robotników 
wiejskich i właścicieli karłowatych gospo- 
darstw ze szczególnem uwzględnieniem inwali- 
dów wojennych, jednak obecnie przed ustale- 
niem odpowiednie] 1 dia proletaryatu rolnego 
dostępnej ceny ziemi i stworzeniem państwo- 
wego kredytu żadna z wymienionych kategoryi 
gruntu nabyć nie może dla kraku gotówki, 

Natomiast Witosowa gwardya, zkogacone w 
czasie wcjny chłopy 20—36 margowe skwapii- 
wie skorzystają, ze sposobności by za bezużyte- 
czne papierki wypełniające skrzynie w komo- 
rze, zaczrąglić gospodarstwo do 40 morgów. 

Aby im zaś nie brakło „drobnych“ domaga. 
się Witos podwyższenia ceny zboża przynaj: 
mniej na 390 koron za 100 ke! 

Z kieszeni koncnmenta, a głównie robotnika 
miejskiego chce Witos wytrwać pieniądze dia 
przeprowadzenia rafżoriwy rolnej w swym du- 
rhu z krzywdą ludności miejskiej i robotniczej 
jak niemniej małorolnej i bezrolnej! A 

W tem dążeniu do podniesienia cen zboża nie 
jest pan Witos odosobnionym:; żądania jego po- 
pierają skwapliwie obszarnicy. Najbardziej 
krzykliwy rzecznik tej pasożytniczej klasy spo- 
łecznej Dr Jan Hupka umieścił w „Czasie“ z 
dnia 17 września obszerny artykuł krytykujący 
ustawę sejmową Z 29. 7. „O obrocie. ziemiopło- 
dami" i domagający się wprowadzenia... wole 
nego handlu zkożem. Ustawę uważa p. Hupka 
za niewykonalna, reprosyi się nie obawia, gdyż 
administracya nie ma siły do Stoscwania przy- 
musu, słowem ustawy nie bierze na seryo. Dr- 
maga Się ustanowienia cen, 
produkcyi w całej pełni pokrywały", a choć 
mie określa dokładnie żądanej ceny, jednak z 
użytych w artykule przykładów można wnosić, 
ke p. Hupka zadowolniłby się ceną 400 koron 
ma 100 kg zkoża, a to do czasu, pdy po wprowa- 
dzeniu wolnego handlu „ceny zboża polskiej 
produkcyi ustalą się mniej więcej stosownie do 
cen importu zagranicznego", 

Ustamowione przez rząd ceny zboża wynoszą 
— zdaniem p. Hupki — mniej niż połowę rze- 
czywistych kosztów produkcyi, jakkolwiek ce- 
my to ustanawiano ściśle wedle żądań obszarni. 
ków b. Królestwa 1 b. Galicyi. Państwowa rada 
aprowizacyjna uchwaliła cenę zboża po 60 mk 
czyłi 105 K, zaś rząd przychylił się do zgłoszo- 
nego na posiedzeniu komisyi wniosku obszar- 
ników 1 ustalił cenę na 80 mk czyli 140 koron 
wa żyto, a 90 mk czyli157 K za pszenicę; nadto 
przyznał rząd premię za wcześniejszą dostawę 
wboża (aż do 15 października!) po 10 marek za 
cetnar zboża. Obszarnicy otrzymali żądaną 
przez siebie cenę, a teraz uprawiają bierny o- 
pór, nie dostarczają zboża, sprzedają zboże na 
pasek po 1000 i 1200 koron za cetnar, a częścio- 
wo czekają na wprowadzenie wolnego handlu, 
a raczej wolnej lichwy. Zarówno Witos jak 
‘Hupka starają się uzasadnić swe lichwiarskie 
żądania cenami robocizny, drożyzną nawozu 
sztucznego, koni, artykułów pierwszej potrze- 
by i t. d. Znana to piosenka, słyszymy ją od 
wielu łat, a nieścisłość tych wszystkich obli- 
czeń wykazuje rzeczywistość i mimo znacznie 
niższych cen zboża w latach ubiegłych żaden 
rolnik nie zbankrutował, obszarnicy, a także 
zamożniejsi chlopi porobili majątki, popłac:li 
długi i doszli do przekonania, że trzeba korzy- 
stać nadel z dobrej „konjunktury“ i wycisnąć 
ze społeczeństwa wiele tylko się da. Jedynie 


„któreby koszta. 


a ZOO A OAZA O Z Z Z A RAZ Z A RO ZE RA O O EZ Zn TE 


godziwego iłómaczy żądanie Witosa i Hupki. 
Podczas gdy obszarnicy i chłopi w Poznań- 
skiem zadowolnili się ceną 40 marek, gdy na 
lasku cieszyńskim ustanowiono cenę 166 ko- 
rom, galicyjscy rolnicy wielcy 1 mali łączą się 
dla uzyskania ceny lichwiarskiej, 

Lecz artykuł p. Hupki posiada jaszcze jeden 
bardzo zmamienny ustęp: „zrozumiałą się sta- 


je agitacya posłów ludowych — nawet przy» | 


wódców stronnictw, -— którzy coraz głośniej i 
otwarciej wzyweją rolników, hy ani ziarnka do 


moncpelu nie odstarylali, bo będzie wolny han- | 


del“. 

Jakto? Ten legalista, stańczyk Hupka uważa 
za rzecz zrozumiałą, że w czasie wojny i głodu 
rolnicy nie oddają zboża mimo ustawy uchwa- 
lonej przez Sejm? Gdy ludność miejska i robo- 
tnicza burzy się z powsdu braków aprowiza- 
cyjnych, gdy wojsko na froncie cierpi niedo- 
statek. wtedy wolno bojkotować aprowizacyę 
państwiowią, wygładzać miasta, pozbawiać ka- 
wałka chleba wlasnego żołnierza, który o glo- 
dzie i chłodzie ma stać na straży granic pań- 
stwa?! I to piisze nie bolszewik-komunista, któ- 
ryby za taką propagandę poszedł na długie la- 
ta do więzienia, lecz „naukowy filar konser- 
watystów krakowskich, Dr. J. Hupka! 

Ta niezwykła w artykułach Hupki pochwała 
zbrodniczej taktyki ludowców ma głębsze przy- 
czyny. Nie o chwilowy, jednoroczny zysk pie- 
niężny chodzi p. Hupce. Przez podniesienie ce- 
ny zboża zwłaszcza przy wprowadzeniu wolne- 


go handlu chce p. Hupka uzyskać podwyższe- 

nie ceny ziemi. Wszak stoimy w przededniu 

przeprowadzenia reformy rolnej, wszak Sejm 

i rząd będzie musiał regulować cenę wywłasz- 

czyć się mającej ziemi, a cena ta rośnie odpo- 
| wiednio do wzrostu ceny zboża. Im wyższą bę- 
| dzie cena ziemi, tem trudniejszem będzie prze- 

prowadzenie reformy, tem mniej ziemi wyku- 

pi państwo, tem wolniej proces ten będzie po- 

stępował. tem dłużej będą siedziały na swych 
; folwarkach wszelakie Hupki, tem wkońcu 
| mniej ziemi Gosłaną bezrolni 4 małgzolni, — 
| Droga ziemia dostęgną kqdnie tylko dla zkoga- 
j comych chionów. — I oto cel artykułu p. Hup- 

ki: uniemożliwić refsrmą rolną przez nad- 
| mierne wyśrukowania cony ziemi a po drodze 
| zlupić z konsumeniów,ca się da. 

Trzecim „akcyonaryuszem* tej spółki jest p. 
Galecki. Generalny delegat rzadu odgrywa rolę 
į rzecznika jednego stronnictwa politycznego tj. 
ludowców. Wbrew  interesawi milionowych 
rzesz konsumentów, wbrew uchwale Sejmu i 
rozporządzeniu rządu p. Gałecki zabiega okożo 
| podniesienia: ceny zboża i w tym celu wyjechał 
| do Warszawy. Jestto poprostu niesłychanym 
| skandalem, jeśli delegat rządu zamiast zmusić 
| starostów do wykonania rozporządzeń rządu. 

pomaga Witosowi wygładzać reltotnizków, mie- 
| szcze” 3 Fatnierzy! 
ł 


Na machinmcye nieodpowiedzialnej spółki 
Wiios.HFnpia-Foełechi zwracamy uwagę wszyst- 
kich czynników dopóki jeszcze da się zło napra, 
wić. Dla opornych paskarzy obszarników prze- 

j widuje ustawa sejmowa kary pieniężne i karę 
więzienia. Dotąd w Małopolsce ustawy tej — 

' podobnie jak wielu innych ustaw — nie zasto- 
sowamo. Zima i głód zbliżają się, jedynie bar- 
dzo onersiczna 1 kezwzeledne stosowanie ustaw 
może nuchznnić kraj od ełekakich wstrząźnień, 
które na klientów pana Hupki: mogą sprowa- 
dzić gorsze przykrości niż kara pieniężna lub 
więzienie! 


-_ Wojna Światowa dziełem 4 najemników kapitału. 


Mord sarajewski tylko pretekstem. — Kto chciał wojny. — Tisza obrońcą 

pokoju. — Wiedzieli, że zaczynają wojne światową. — Chcieli zacząć bez 

wypowiedzenia. — P. Biliński radzi znieść nietykalność poselską. — Oszu- 
kali nawet cesarza. 


Tajniki ohydnej dyplomacyi kapitalistycznej 
wychodzą na jaw w miarę jak socyaliści ujmują 


rządy w swoje ręce i demaskują obłudę fraze- , 


sów, którymi burżuazya przez wiek karmiła 
lud, ogłaszając publicznie dokumenty ich hań- 
by. Takie właśnie dokumenty hańby odnoszące 
się do wybuchu wojny obecnej, ogłasza teraz 
drukiem rząd niemiecko-austryacki. Stwier- 
dzają one nizbicie, że śmierć arc. Ferdynanda 
była tylko preiekstem do rozpoczęcia wojny, że 
nikt nie wierzył we współwinę rządu belgradz- 
kiego w zamachu i zresztą śledztwo nie wykry- 
ło żadnych poszlak w tym kierunku. 

Najwięcej światła na powody wybuchu wojny 
rzuca protokuł posiedzenia rady ministrów z 
7 lipca 1914 r. W posiedzeniu tem brali udział 
min. spraw zagr. hr. Berchtold, min. finansów 
p. Biliński, min. wojny von Krobatin i prezy- 
denci ministrów obu połów monarchii hr. 
Stuergkh i br. Tisze. (obaj już oddali krew za 
krew). 

Hr, Berchtold stawia pytanie, czy nadeszła od- 
powiednia chwiła, aby uczynić Serbię raz na 
zawsze nieszkodłiwą. Porozumiewał się już z 
rządem niemieckim i otrzymał przyrzeczenie 
bezwzględnego poparcia na wypadek wojny z 
Serbią. Wojna ta pociągnie za sobą wojnę z 
Rosyą, ale zdaniem mówiącego, Rosya dąży Sy- 
stematycznie do połączenia wszystkich państw 
bałkańskich z Rumunią włącznie i rzucenia ich 
w odpowiedniej chwili na Austro-Węgry, Poło- 
żenie nasze wtenczas byłoby znacznie gorsze. 
Możemy zapobiedz temu tylko uprzedzając na- 
szych przeciwników i niszcząc Serbię zawczasu. 

Nad tem expose wywiązała się dyskusya w 
czasie której jeden Tisza jakby tknięty prze- 
azuciem sprzeciwiał się wojnie, a przedewszyst- 
kiem protestował przeciw proponowanej przez 
Berchtolda napaści na Serbię bez wypowiedze- 
ria. Zdaniem jego, należy Serbii przedłożyć żą- 
dania ciężkie, ale możłiwe do przyjęcia i w ra- 
zie ich odrzucenia przesłać ultimatum, jeśli zaś 
je przyjmie, zadowolić się tem dyplomatycz- 
nem zwycięstwem. 

Zdaniu temu przeciwstawił się Berchtold 
zwracając między innemi uwagę, że wojna jest 
w każdym razie nicunikniona, a rosnące wciąż 
siły Rosyi czynią sytuacyę z każdym rokiem 
gorszą dla jej przeciwników. 


I Poparł go Słuergkh przypominając raport 
; gen. Fotiorka gubernatcra Bośnii i Iercegowi- 
„ny stwierdzający, że niepcdokna opanować 
: wrzenia wewnątrz kraju dopóki Serbia nie bg- 
, dzie zniszczsna, Sposoby zaczęcia wojny Są Inu 
A zupełnie obojętne, wszakże zacząć się musi. 
| Biliński uważa opinię gen. Potiorka za roz- 
| strzygającą. Idea wielkoserkska rozszerza się, a 
dyplomatyczne sukcesy nic tu nie pomogą'; 
| gdyż Serba można tylko gywałiem przekonać, 
| „irzcka zdusię Serbię, aby w somej Bośnii setłu- 
mić dążenie do niepodległości", Zresztą wa!ką 
EM jest prędzej czy później niettnie 
kniona. 

Eirokatin oświadcza, że zaniechanie teraz 
wojny byłoky osądzone jako oznaka słabości, 
Co do sposobów zaczęcia wojny, to 2 ostatnie 
rosyjsko-japońska i bałkańska zaczęły sią lez 
wypowiedzenia i to byłoby i teraz najlepsze, 

Tisza opierał się wojnie rozpaczliwie wy- 
czerpując wszystkie możliwe argumenty. Berck- 

| told jednakże nalegał na pośpiech i żądał przed. 
| łożcnia Serbii warunków nie do przyjęcia, 
| Reszta zgromadzonych poparła go i tak wojna 
światowa została zadecydowaną... 

Z popołudniowego posiedzenia godną uwagi 
jest świadomość z jaką mówiono o wojnie eu- 
| ropejskiej jako nieuniknionym skutku austrya- 
| cko-serbskiej i stanowisko p. Bilińskiego, który 
| żądał zamknięcia sesyi sejmu  kośninekiogo 
| ceiem zniesienia nietykalności poselskiej, Jak 
| wiadomo radę tę rozszerzono na Radę państwa, 
Dalsze dokumenty stwierdzają szczegółowo 
ł 
I 


gorliwość, z jaką ci panowie reprezentanci 
szlachty i wielkiej burżuazyi parli do wojny, 
oszukując nawet ecsarza, który wypowiedzenie 
wojny podpisał dopiero pod naciskiem sfni- 
szowanej przez Berchłolda wiadomości, że woj- 
ska serbskie już walkę faktycznie rozpoczęły. 
W tem sposób czierech magnatów poruszyło 
ławina, która pochłonęła ich samych, ich pań- 
stwo i może ustrój społeczny, który utwierdzić 
pragnęli. 


Chłopców za stałą pensyą 
poszukuje 
" Administracya „Naprzodu”, Dunajewskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu. 
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2 pog beria p. Korfantego, 


Kler i polskość w FPzunmańskicm. SA0Z%WAŃ- 
czy sejm  uzielnicowy. — Bada Naczelna. 
P. Koriamiy lojainym poddanvm rządu pruskie. 


(go. —- Kordon oundocki, Oszczerstwa prasy 
poznańskiej, Unozycya. — Mloda Polska, — 
Zdrada N. $. FS. mzy wyyorcch. — Gwałty ko- 


Wzrost Opczycył, -- Podróż 
p. Bagłaskiegn. 
(Dokvńczenie). 

Bismaikowska wałka z katokicyzmem rzuci- 
la chwilowo kler katolicki"w objęcia opozycyi. 
Na ziemiach polskich połączył on swoją sprawę 
z narodową i to junctim przetrwało w umyśle 
ludu do ostatniej chwili, wywołując skutki tak 
szkodliwe jek zanicdbanie akeyi uświadamia- 
mia narodowego Polaków-protostantów na: Ślą- 
sku, Mazurach i zach. krańcach Poznańskiego, 
łe osiatuic zostaly dzięki temu przez traktat 
yckojowy zostawione przy Prusach. Kler sial 
się w Tomańskom: potęgę ogromną. posiadł 
prawdziwy rząd du- i umi go doskonale wy- 
zyskać. 

Te to polączone okoliczności umożliwiły en- 
dekom pochwycenie wladzy w swoje ręce. Przo- 
jawiło się to już na tak zwanym Sejmie dziel- 
aicowym. Delegaci byli tam wybierani na wie- 
cach jawnie pod kontrolą i naciskiem kleru, ale 
pomimo tego zjawili się w Poznaniu ludzie, 
których zgoła nikt nie wybierał. a których mi- 
mo to uznano za wybranych, a prawdziwi dele- 
gaci nie śmieli zbyt głośno protestować, aby nie 
zawstydzić Polaków wobec Niemców. Po tnzech 
kwartałach dopioro ośmielili się robotnicy pol- 
scy z Westfalii poskarżyć, że obok ich 12 le- 
galnie wybranych delegatów dopuszczono samo- 
zwańiców, a do Rady Naczelnej jako ich repre- 
zentanta powołano nie żadnego z prawdziwych 
delegatów. lecz samozwańca p. Rybę, a delega- 
ci mieśli to wszystko nie śmiąc się skarżyć zbyt 
głośno, aby nie kompromitować Polaków wo- 
bec Niemców. Tego wymagała poznańska so- 
lidarmość narodowa. E. 

„Stworzona w ten sposób Rada Naczelna u- 
..azała się tylko za reprezentacyę społeczeństwa 
polskiego wobec rządu niemieckiego. Żywioło- 
wy wybuch, który zmiótł Niemców z ziemi po- 
znańskiej zaskoczył ich i przeraził, P. Korfan- 
ty w chwili walki usiłował jej przeciwdziałać, 
nawoływał do uspokojenia się, do lojalności, a 
zdy te wysiłki zostały daremne i Niemcy wy- 
pędzeni ogłosił Radę Naczelną tymczasowym 
rząden Poznańskiego, kier poparł go, a reszty 
dokonała „solidarność narodowa”, 

Zdobywszy wadzę endecya izolowała szczelnie 
swoje królestwo oil reszty Polski, Przeciśnięcie 
się przez kordon dla Połaka z innej dzielnicy 
stało się o wiele trudniejszem, niż za rządów 
pruskich; „obcokrajowców“ traktowano jak 
zbrodniarzy, pism nie przepuseczano, a pisma 
pozmańskie rozpoczęły najohydniejszą kampa- 
nię oszczerczą przeciwko innym dzielnicom, wo- 
góle, a stronnietwom lewicowym w  szezegól- 
ności. Kto nie miał marki endeckiej tem był w 


jówki cudegkioś, 


L. ANDREJFEW. 


„CZERWONY SMIECH". 


(Doksńczenie). 

Wszyścy omi spali przy dogasających ogni- 
skach, spali spokojnie, jak w swych łóżkach 
domowych. Myśmy ich mordowali dłużej niż 
godzinę, i niektórzy tylko zdążyli się obudzić 
przed otrzymaniem śmierielnego ciosu. Char- 
czeli, i oczywiście o litość błagaji. Bronili Się 
zębami. Jeden z nich odgryzł mi palec u lewej 
ręki, którą nieostrvożnie przytrzymaiem go za 
głowę. On odgryzł mi palec, a ja rozpłatałem 
mu głowę; jak sądzisz, czyśmy kwita z sobą? 
Jak się też nie przebudził z nich żaden! Słychać 
było chrzest kości i krajanie mięsa. Poem my- 
śmy rozebrali ich do naga i podzielili między 
soba odzież. 

Mój przyjacielu, za ien zart nie gniewaj się 
na manie. Ze zwyklemi skrupułami powiesz za- 
pewne, że maruderką to pachnie, lecz przecież 
my sami jesteśmy prawie nadzy, obdarci zu- 
wołnie. Ja eddawna już noszę jakiś kaftan ko- 
hiecy i wyglądam raczej na.., aniżeli ho. oficera 
armii zwycięskiej. 

A propos: zdaję się, jesteś żonaty, i nie bar- 
dzi ei wypada czytać takie rzeczy. Lecz.. ro- 
zumriesz? kobiety. Pal dyabli, lestem młody i 
uragne miłości! Poczekaj — czyś to ty miał na- 
rzeczona? Czy to mi ty pokazywałeś fotografię 
jskielć panienki 


„NAPRZÓD 
wik”, przekupiony pizoz żydów, lub Niemców, 
a najcręściej stkiem razem. Obrzucanie 
blotem Maczeivika Pańswa nie miało żadnych 
granic. Nie wanhano się drukować najohydniej- 
szych o nim plotek, na których powtórzenie nie 
pozwala przyzwoitość, Lud poznański żył jak 
na wyspie adciętej ed światła karmiony tylko o- 
szczerstwami „Kuryera* i „Dziennika poznah- 
skiego“ oraz „Przeglądu katolickiego". 

Mimo to wszystko zaczynała się budzić opozy- 
cya. Odanwanie się od endecyi ludzi takich jak 
jej były senicr p. Bernard Chrzanowski żwra- 
cało uwagę zaślepionych. Nadużycia świeżo u- 
pieczonych dyktatorów i forytowanie przez nich 
Niemców dawało się ludności silnie we ziuaki. 
Powstała organizacya „Młodej Polski“, grupu- 
jaca żywioły szczerze patryotyczne, której ðv- 
ganem jest „Sprawa polska“ zwalczająca ostro 
endeckie rządy, a Narodowe str. rob. crganiza- 
cya stworzona przez samych cndeków przez- 
ła pod naciskiem z dołu do oxozycyi. Ta opo- 
zycya spowodowała, że wszystkie żywieły opo- 
zycyjne prócz PPS. wstrzymały się ed stawiania 
własnych list, aby poprzeć listę N. S. R, wszak- 
że zarząd tegoż w ostatniej chwili zawarł blok 
z endecyą, wprowadzając do Sejmu 17 zupełnie 
oddanych jej ludzi. Mimo tego zgłoszono w kil- 
ku okręgach listy t. zw. P. S. L. ale na agitacyę 
było już zapóźno. Agitacya ta była zresztą ze 
strony czynników endeckich prowadzona noża- 
mi. Bojówka endecka nie dopuszczała przeciw- 
ników wcale do głosu i prawdziwą niespodzian- 
ką był fakt, że mimo tego w samym Poznaniu 
padło przeszło 4000 głosów na listę PPS. a-2 ra- 
zy tyle na listę P. S. L. Endccya zwyciężyła 
przy wyborach i tu był szczyt jej tryumfu. 

Działalność posłów pozmańskich w Sejmie 
nie wzbudza dziś bynajmniej zadowolenia. Miej- 
scowe koła N. S. R. burzą się przeciwko swolin 
posłóm. „Sprawa polska“ i radykalniejsza od 
niej „Rzeczpospolita“ rosną w czytelników. Sym- 
ptomatem tych zmian było przyjęcie w Poznań- 
skiem p. Bagińskiego tuguttowca, który mimo, 
że skierowano przeciw niemu tę samą nagonkę 
co przeciw t.Moraczowskiemu odbył szereg zwy- 
cięskich wieców, których uczestnicy głośno wy- 
rażałi swój wstręt do nządów ludzi, którzy 
„siedzieli pod pierzyną. gdy myśmy wypędzali 
Niemców”. 

Mur chiński wzniesiony przez dotychczaso- 
wych dyktatorów Poznańskiego runął. Pole da 
pracy dla nowych ludzi otwarte. 


ln, m kl od ca 


W Nowym Sączu odbyło się dnia 21 bm. w 
wielkiej sali ratuszowej zgromadzenie ludowe, 


È 


na którem tow. pos. dr, Zygmunt Marek skła- 


dał sprawozdamie poselskie, 

W dwugodzinnym referacie omówił poseł dr. 
Marek położenie polityczne państwa, stosunki 
partyi politycznych w Sejmie i ich rolę. oraz 
stanowisko partyi socyalistycznej, Sejm obecny, 
w większości swej reakcyjny, nie dorósł do 


swego zadania; — zamiast budować Polskę 
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twoja, a na niej był napis smutny, taki smutny, 
taki żałosny. I tyś płakał, Dawno to było — jak 


| 
| 
| 
| 


l 


ża się ich w zna 
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wolną i wolność dla mas ludowych zabozpie- 
czyć stai się kuźnię "zazcvi. Oprócz zasad 
ruforiny tcinej Sejin nie zdoisł uchwalić avi 
komStyfucyi dia poństwe, sui nic zajal się wcaa 
Je ześormiami Społocznemi. 

Lud winien stanąć Silnie pa stronie party 
sncyatistycznej, aby z nig iazem zmusić Sejm 
do załatwienie w obecnej sesyi tych najwa- 
¿niejszych zadań. 

Następnio omówił tov.. Marck imperyalisty- 
czną politykę rządu polskicgo na Wschodzie, 
ugubną dla całości państwa i szkodliwą dla in- 
teresów ludowych. Polska powinna przesłać 
wojny na Wschodzie a szukać porozumienia z 
narodami mniejszymi; natomiast żywotny in- 
teres narodu połskiego nakazuje wytężyć wszy” 


| stkie siły na Zachód — ku Ślaskowi Cieszyń. 


skiemu i Górnemu, gdzie chłop polski i robo- 
tnik polski czeka na Obronę swoich interesów 
zo strony państwa polskiego, : 

Przy końcu omówił dr. Marek katastrofalny 
stan aprowizacyi kraju i zwrócił się z gorącym 
apelem do producentów-okszarników i boga. 
tych włościan — aby wykonali swój okawiązek 
-i dostarczyli zboża ił środków żywności dla 
miast i ludności robotniczej kraju. Inaczej 
grozi miastom głód, a państwo stanie wobec 
grożnych dla jego całości zamieszek i niepo- 
kojów. Za to odpowiedzialnym: kędzie obecny, 
rząd, jeśli nie znajdzie dość siły, aby zabez- 
pieczyć dla miast i robotników środki żyw- 
ności, À 

Ze spraw lokalnych podniósł dr. Marek zau 
biegi w sprawie wybudowania zakładu wodno- 
elektrycznego w Zasowsku. Zużytkowanie tych 
wielkich sił wodnych przy udziale i pomocy, 
finansowej rządu ożywiłoby życie przemysłowa 
w całej zachodniej Galicyi i w południowych 
powiatach Kongresówki. Zrozumienią na tę 
sprawę nie miał były minister skarbu Karpiń-, 
piński, domiosłość tego dzieła pojmie niewęt- 
pliwie obecny minister Biliński. — Równie wa- 
zag sprawą jest budowa kolei Stary Sącz— 
Szczawnica—Nowy Targ, którą minister Eber- 
hardt przyrzekł rozpocząć w r. 1920. jn 

Po sprawozdaniu wywiązała się dyskusyæ 
Zeabierali głos burmistrz miasta p. Oleksy i tow, 
Broszkiećwicz, który postawił rezolucyę wyraża. 
jącą votum zaufania klubowi posłów socyałi. 
stycznych i tow. drowi Markowi. Zgromadzenie 
uchwaliło tę rezolucyę jednogłośnie. Zarazem 
uchwalono jednomyślnie rezolucyę protestującą 
przeciw dalszej wojnie na Wschodzie, domaga- 
jącą się zawarcia pokoju i żądającą od rządu. 
uruchomienia przemysłu i zapewnienia dla 
miast i robotniczych centrów aprowizacyi. ji 
Z ZO EE O w 


LJ LJ r 
Agitacya plebiscytowa Czechów, 
Poseł tow. Reger udzielił sprawozdawcy polit. | 
„„Kuryera: Warszawskiego“ następujących infor= : 
macyj: j 
Czesi wysyłają na Śląsk niezliczone gromady, 
agitatorów plebiscytowych. Z armii czeskiej, a 
zwłaszcza z t. zw. legionu włoskiego, zwalnia ` 
się wszystkich Ślązaków dla agitacyi i wyposa” 
czne sumy pieniężne. Podczas, 


nawznak, i śni mi się sen straszny, jak to bywa 
w dzieciństwie: i te milczące nieprzyjemne po- 


przez mgłę, rwzypominam to sobie — na ezu- | koje, które śmierć i strach opustoszyły, i ja sam 


łostki niema czasu na wojnie. I tyś płakał. Z ja- 
kiego powodu? Co to był za napis — taki smu- 
tny, taki żałosny, jak kwiatek.. T tyś płakał — 
wciąż płakał i płakał. Jakże nie wstyd ofice- 
rowi tak płakać?“ 

„„Kruki kraczą, Słyszysz, przyjaciełu: kruki 
kraczą. Czągo chcą one?..*' | 

Dalej zatarły się ołówkiem kreślone litery, 
i podpis był nieczytelny. 

I rzecz szczegóina: zabity żadnego we mnie 
nie wzbudził współczucia. Jak żywa stamęła mi 
przed oczyma twawz jego, o rysach miękkich i 
delikatnych — niczem kobiece: rumieńcemm kwi- 
inqce policzki, wzrok jasny, tchnący pogodą 
świeżego poranka, podbródek taki delikatny i 
pulchny. iż mógłby kobiety bvę chlubą. On lu- 
bił książki, kwiaty i muzykę, brzydził się wszy- 
stkiem, co było brutalne, i wiersze pisywał — 
brat, jako krytyk, zapewniał, iż wiersze jego 
woale są niezłe. I z tem, com widział į com pa- 
miętał, żadną miarą nie mogłem powiązać ani 
tego kraczącego. kruka, ani rzezi krwawej. ami 
też śmierci. ! 

„Kruki kca... 

I nagle, na jeden morment szalony, niewypo- 
wiedzianie szczęśliwy. — zrozumiałem, iż wszy- 
stko jest kłamstwem: niemasz żadnej wojny. 
Niemasz zabitych, ni trupów,. ani tej zgrozą 


i rmaówiłeś, że fo narzeczona | przejmujące: myśli, wsirzęcającej a słabej, leżą 


z dzikim jakimś iistem w ręku. Brat żyje; wszy- 
scy przy herbacie siedzą, i słychać brzęk szkla; 
nek. 

en Kruki kraczą.... , 

„Ach, nie, więc to prawda. Nieszczęsna jest 
ziemia, wszak to prawda? A kruki kraczą! Ni 
jest to wymysł jakiegoś pozostającego bez zas 
jęcia pismaka, polującego na sensacyę tanią, 
głupca, co rozum postradał. Kruki kraczą. Gdzie 
mój brat się znajduje? On był skromny, szlache- 
tny, źle nikomu nie życzył. 

Co się z nim dzieje? Was się pytam, przeklęci 
mordercy, w obliczu świata całego was się py- - 
tam, przeklęci, kruki, któreście padlinę obsia- 
dły, nieszczęsne, bezmyśine zwierzęta! Zwierzę- 
ta jesteście, za jakież winy zamordowaliście 
krata mojego? Gdybyście twarze mieli, wymie- 
rzylbym wam wówczas policzek, lecz wy 
twarzy nie macie — macie tylko mordę krwio- 
żerczego zwierzęcia. Wy pragniecie uchodzić za 
ludzi, atoli pod rękawiezką macie pazury, pod 
kapeluszem — spłaszczoną czaszkę zwierzęcia; 
pod płaszczykiem mądrych słów waszych zata- 
jone słyszę szaleństwo, co pobrzękuje zardze- 
wiałym łańcuchem. T z całej siły mojej rozpa- 
czy, tęsknoty, mych marzeń brutalnie zdepta- 
nych — przeklinam was, nieszczęsne. bezmyśl- 
re, dzikie zwierzęta! i 
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gdy w całych Czechach panuje głód, popycha- 
jący zrozpaczoną ludność do rozruchów, władze 
czeskie kosztem swoich obywateli zaopatrują 
Śląsk obficie w żywność. Cukier wydaje się bez 
kartek, racyę mąki podniesiono -do 4 Eg. na 0. 
kres, nabycie tytoniu, skór na buty, wódki itp. 
mie natrafia na trudności. W akcyi, zmierzają- 
cej do pozyskania sympatyi ludności, bierze ró- 
wnież udział wojsko, które urządza zabawy j fe- 
styny, połączome zazwyczaj z sutemi libacyami. 
Równocześnie wobec zorganizowanych Polaków 
a zwłaszcza wobec górników i nauczycieli wła- 
dze czeskie stosują niebywałe represyog. Goidzien- 
nie aresztują po kilkadziesiąt ludzi, zamykają 
Stowarzyszenia i związki zawodowe, arskztowa- 
nych błją i prożą im karą śmierci. Nic vige dzi- 
wnego, że cata lłutlność polska ucieka groma. 
dnie, chroniąc się do powiatów frysztackiego i 
cieszyńskiego. 

Dztwnem załsłe — mówi poseł tow. Reger — 
jest stanowisko komisyi koalicyjnej w Gicszy- 
mie, Major Marchali, który dotychczas nie prze- 
stał być członkiem sztabu gen. Pellego, główne- 
go dowódcy wojsk czeskich, wypracowuje pro- 
jekt zasad plebiscytowych, przyczem na mężów 
zaufania wybiera takich, jak np. prezydenta są- 
du okręgowego w Cieszynie Horbicha, zaciekłe. 
no kakatystę, którego rada narołlowa z powodu 
wręcz wrogiego Stanowiska wobec Polmików mu- 
siata usunąć. Komisya oświadcza już obecnie, 
be wojskcwa linia demarkacyjna pozostanie w 
czasie plebiscytu linią rozgraniczającę Sfere 
wypływów administracyjnych czeskich ft 'pol- 
skich. Sprzeciwia się to najzupełniej postano- 
wieniom układu z dnia 31 stycznia 1919 roku, 
wedle których administracya polska ma być w 
granicach z dnia 5 listopada 1918 roku. 

Na Śląsku pamuje wśród Polaków zdanie, że 
Plebiscyt wogóle mie będzie rozstrzygał © grani- 


cach, lecz dostarczy tylko danych dla ostatB-. 


cznej deczzyi kongresu. 


Niemcy starają Się uratować G, Sląsk, 
Dziwaczne projekta, 


Rząd polski otrzymał informacyę, iż rząd nie- 
miechi zwrócił się do rządów enienty z projek- 
tem, aby wobec zagrażającege całej Europie 
Lraku węgla, Śląsk Górny, Sląsk Cieszyński i 
zagłębie Dąbrowskie połączyć w jedną całość I 
utworzyć z nich edręhne państwe pod zarządem 
komisyj enienty, W ten sposób możnaby zape- 
wnić równomierny podział węgla między wszy- 
stkie inieresowane kraje. Niezależnie od tego 
motywu, Niemcy, jake drugi motyw swego pro- 
jektu podali to, że skutkiem bezustannych straj- 
ków robotników polskich w śląskich kepalniach 
węgla, rrodukcya węglowa ogromnie spadła, 
wobec czego kontrola ententy nad temi kopal- 
niami jest niezbędna. 

Nie ulega wątpliwości, że powyższy projekt 
niemiecki nie znajdzie aprobaty u ententy. 
PTAKI 


Prądy wśród socyalistów włoskich, 


Włoski kongres socyalistyczmy jest odłożony 
do 25 grudnia. Od 18 sierpnia ma organ central. 
my pertyi „Awanti”* specysdną rubrykę od tytu- 
łem: Przygotowania do komgresu, w której wy- 
bitni pruywódcy partyjni wyrażają swoje po- 
gady nataktykkę partyi. Można odróżnić & kio- 
runki. Skrajną lewicę reprezentuje Bordigua, 
redaktor partyjnego pisma w Neapolu. Jest to 
czysty bolszewizm. Dalej idą tak zwani maksy- 
maliści, których reprezentuje Serrati, redaktor 
„Avanti*, Uważa on akcyę parłamentarną jako 
chwilowo korzystny środek walki. Dyktatura 
preletaryatu, do której się dąży, vinna Dyć o ile 
możności dyktaturę większości. Nastąpnie kla- 
Gyczny kierunek Lazzariego czysto "a1arksistow- 
eki, Opiena się on na starym programie genueń- 
skim i taktyce, którą prowadził Ferri przed swo- 
jem wystąpieniem z partyi. Podzielają go też 
zwlityczny sekretarz partyi Morgarri, Luzatt , 
Maffi i wielu innych posłów. Prawicę tworzy 
Turati reprezentujący reformistów, którzy w 
swoim czasie nie opuścili partyi wraz z Bisso- 
lattiim, Przyjmują oni możliwość chwilowej 
współpnacy z burżuazyą. Kierunek ten jest sil- 
nie reprezentowany w związkach zawodowych 
obok klasycznego. Reformiści i maksymaliści 
Przygotowali projekta nowego programu. Refor- 
mistyczny akcentuje przeciwieństwo między 

urżuszyą a proletaryatem, lecz narzędziem 
wałki winny być podług niego instytucye stwo- 
tone przez samą burżuazyę. 7" 
| pam (am a 


„NAPRZOD 


Z tuchu pracowników kolejowych. 


W dniu 19 bm. odbyła się Konferencya dele- 
gatów reprezentujących pracowników  kolejo- 
wych Małopolski: i Śląska, która miała zastano- 
wić-się nad obecnem położeniem materyalnem 
Małopolskich i Śląskich kolejarzy, którzy mi- 
mo wyższego wyszkolenia fachowego -© wiele 
gorzej są traktowani, an'żeli kolejarze innych 
dzielnic Polski.Konferencya stanęła tak pod 
względem prowadzenia toku obrad, jak również 
pod względem decyzyi na wysokości zadania i 
potrafiła należycie ocenić tak swoje stanowisko 
jak i położenie nowo budującego się Państwa 
Polskiego. 

Na kómfsrencyi tej pednoszono przedewszyst- 


kiem kwestyę aprowizacyi jako najważniejszą, 


przyczem stwierdzono, że Małopolska jest stale 
krzywdzona przez Rząd warszawski, jako rze- 
komo tepiej sytuówana, chociaż, jek wszystkim 
nam wisidortto przez tę dzielnicę polską przewa- 
laly się wojska niemiecko-austryackie, węgier- 
skie czy rosyjskie. niszcząc ję dzszczętnie pra- 
wie. Dlatego vzażadano od Rzedu zrównania tej 
dzielnicy z innymi dzielnicami Polski. Prócz a- 
prowizacyi 'pcdnoszomm sprawę umunduroówa- 
nia kolejarzy, sprawę Węgla, którego przydział 
niedawno zmnisjszonb, oraz sprawę Wielizty, 

W łączności z tem podnoszono również i spra 
"wę płac, gdyż i pod tym względem Malopolska 
również jest traktowana z niewiadomych powo 
dów gorzej, tem więtej, że odgrywa tutaj wa- 
$ną rolę i kwestym różhicy waluty. Dlatego też 
prócz podwyższenia poborów zażądano od Rzą- 
tła i ujelinostajnienia waluty w całej Polsce. 

Ze względu na zbliżający się najkrytyczniej- 
azy czna, vażądanb od Rządu pomocy tzy to w 
formie zapomogi, w wysokości jedhomiesięcz- 
mej płacy wzgl. emerytury, tzy też w formie 
przydziału aprowizacyi 'w naturze. 

Zwróciła się teź kohferencya do swego Głów- 
wego Zarządu Zwiążkti w Warszawie, ażeby 
ten wydal polecenie Urzędowi żywnościowemu 
w Krakowie do bezpośredniego zakupu zboża 
w Małopciśce przez okręgowe Zarządy koopera- 


| tyw kolejowych. Również zwrócono się i do Za- 


rządu kołejeruego o dostanczenie wozów i paro- 
wozów w iilcści dostatecznej dla przewozu ar- 
tykułów spożywczych dla kolejarzy, wzgl. mie- 
szkańtów Małopolski. Kemferentya stwierdziła 
z ubolewaniem, że pewne instytucye są prote- 
gowane, zaś pracownicy kolejowi, którzy rów- 
nież pełnią ciężką i odpowiedzielną służbę są 
pod względem aprowiżacyi pomijani i zażąda- 
da, aby pocłągom wojskowym odpowiadały ró- 
«wnecmiernie potiągi aprowizacyjne dla koleja- 
rzy. 

Celem umożliwienia 1 dalszego konsekwen- 

tnego przeprowadzenia powyższych postula- 
tów, Konferencya chcąc zapewnić praccwni- 
kom zaprowiantowanie się, zażądała od Rządu 
6.000.060 kredytu, wzgl. gwaramcyi do tej wyso- 
kości w tut. instytucyach finansowych na rzecz 
kolejewych kooperatyw. 

Te najważniejsze postulaty natury ekonomi 
cznej, jak również i inne natury już czysto za- 
wodowej ujęto w formę memoryału do Rządu 
oraz za pośrednictwem Gł Zarządu Związku 
w Warszawie, s 

Memoryal! zwrata sie do rządu z apelem, by 
sprawę postulatów kolejarzy załatwił do dnia 
15 października, zwracając uwagę na kty'"rne 
położenie w jak'em znajdują się rodziny praco- 
wników kolejowych z powodu braków aprowi- 
zacyjnych i nienależytego pomieszczenia. Praca 
kolejarzy jest ofiarną i pełną poświęcenia dla 
państwa: dla tego przewlekanie załatwienia żą- 
dań pracowników wywołać może wśród nich 
słuszne niezadcwolchie, a odpowiedzialność ża 
następstwa poniesie tylko rząd. 
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Dzień prasy. 

Komitety partyjne, które nie zamówiły dotąd 
znaczków i nalepek, powinny to natychmiast 
zrobić ewentualnie telegraficznie lub telefsni. 
cznie (Nr, telef. 2316). 

Znaczki te są po 1 koronie, nalepki na okna po 
50 hal. 

Komitety, które potrzebują referentów na 
dzień prasy, powinny zawiadomić b tem na- 
tychmiast sekretaryat Komitetu wykonawczego 
P. P. S. w Krakowie. 

Towarzysze i Towarzyszki! Wytężcie wszyst- 
kie siły, by Dzień prasy przyniósł naszej prasie 
znaczne fundusze i licznych nowych prenume- 
ratorów. 

Sekretaryat Komitetu Wykonawczego P. P. S. 

w Krakowie. 
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Do Szanownych Tow. Kolporterów 
i Biur dzienników! 


'Na „Dzień Prasy" dnia 28 września wyjdzie 


w większej chjetości specyalny agltacyjny 1u- 
mer „Naprzodu“, 
O jaknajszyksze zamówłenia upraszamy 
Administracya „Naprzodu, 


KRAKOWSKA RADA ROBOTNICZA P.-P.S. 
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urządza w niedzielę 28 września b. r, 
w parku Dra Jordana 


WIELKI FESTYN 
- LUDOWY 


z urozmaiconym programem. — Koncert orkiestry. 
Początek o godz. 2 pop. — Wstęp 2 kor: din 
dzieci i wojskowych niżej sierżanta 1 kor. 
Czsyty dochód przeznaczony na prasę partyjną. 
W razie niepogody odbędą się o godz. 5 po poł. 
Zabawy ludowe: w Związku Stow. rob., Dunajew- 
skiego 6 i w Domu Robotniczym w Podgórzu, fil. 
Serkowskiego. 


SOWA ETYCE DACIE 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 25 września, 
ZAPYTANIE. Czy rząd „fachowy" będzie Am 
go jeszcze zachowywał milczenie w sprawie p. 
ministra Lindego? 


WETCZTETACZIEST O) 


Czy to prawda, żb istnieje zamist zatuszowa- . 


nia taj sprawy? 

Cży rząd zechce zwrócić uwagę na to, ĉo aie 
dzieje w wydziale śledczym w Lubiinie? 

POSEŁ TOW. SMULIKOWSKI PRZED WY. 
BORCAMI. W bieżącym miesiącu odbył poi 
tow. Smuliowski szereg zgromadzeń 
zdawczych a mianowicie: w Radwanowicach 
(krzeszowice) pod gołem niebem, Brzezince (O- 
święcim), Trzebini, Porębie, Żegcc'e Białej (pod 
gołem niebem). Licznie zebrani wyborcy po wy: 
słuchaniu sztzegółowego sprawerdznia WyTAa- 


Sprawo- 


zil. na wszystkich tych zebraniach pelne zaufan, 


nie klubowi posłów P. P. S. w szczególności po- 
słowi tow. Smulikowskiemu. Dalsze zgróma- 
dzenia w teku. 

WPISY DO CGNISKA DZIECI ROBOTNI- 
CZYCH rozpoczynają się dziś we ozwartek 25 
bm. w lokalu Kasy chorych Dunajewskiego % 
parter na lewo, Wpisowe wynosi 2 kor, wkład: 
ka miesięczna 3 kor. Lokal Ogniska będzie pa- 
damy w tych dniach. 

WPISY NA BEZPLATNE KURSY PEDAGO- 
GICZNE W KRAKOWIE, urządzone przy popar- 
ciu Ministerstwa wyz. rel. i ośw. pubi., Tożpo- 
czną się dnia 25 września br. Wpisy odbędą się 
w biurze Związku Pol. Naucz. Szkół Powszech- 
nych, Kraków, Rynek 29, IT p., codżiennie (z wy: 
jątkiem niedzieli) od godz. 10 do 12-ej i trwać 
będą od 25 do 36 września włącznie, Kandydaći 
i kandydatki winni przynieść ze sobą metrykę, 
świadectwo szkolne i świadectwo zdrowia, 
stwierdzające uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków nauczycielskich. 

KOLLECIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-—-B 1. 39) rozpoczyna przerwaną 
feryami letniemi czynność 1 października. 
W pierwszym tygodniu wykładać %ędą prof, 
dr. J. Flach (Po pokoju wersalskim, prof, dr. 
J. Reiss (Przedstawiciele muzyki klasycznej); 
prof. Ludw. Skoczylas (Żywe kamienie Beren- 
taj. Wpisy abonamentowe i na poszczególne 
wykłady codziennie od 6—7 wieczorem, 

WALNY ZJAZD T. S. L. odbędzie się w Kra- 
kowie w dniach 28 i 29 wrżeśnia w Auli Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiogo. 

SANNOWOLA ZANDARMA. W Prądniku 
czerwonym żandarmi żajęli paskarzom kilka- 
naście worków białej mąki i zdeponowali ją w 
masazvhie emithnym. Nirnodobało się to wach- 
mistrzorri Se'dlerowi i po porozumieniu z pa- 
skarzami wydzł im mąkę. Nadmienić należy, 
że mąkę zabrano na rozkaz Starostwa i miana 
ją sprzedać w Konsumie robotniczym. Zapytu- 
jemy odneśne czynniki kto kogo ma słuchać: 
Starcstwe SŚcidlera czy Seidler Starostwa tem- 
bardziej, że na uwagę zwróconą p. Seidlerowi 
jak mogą paskarze zaberać z powrotem mąkę 
oświadczył, że „to nikogo nic nie obchodzi co 


on robi“. Pan Scidler zaczyna na Prądniku | 
czerwonym znowu swoie dawne rządy prowa- | 


dzić, a przecież już raz był z tej gminy usunię- 
ty; mcżeby władze przecież postaraly się p. 
Seidlerowi o inną posadę, gdyż obywatele Prg- j 
dnika nie będą mogli cierpieć samowoli żan- | 
darma. 

KGUPERATYWA KOLTJARZY NA RZECZ 
GÓRNOŚLĄZAKÓW. Walne zgromadzenie Sto- 
warzyszenia spożywczego „Solidarność“ odbyło 
się dnia 22 bm. w saii Domu robotniczego, przy 
ulicy Dunajewskiego 5. Po zagajeniu zgroma- 
dzenia przez tow. Wójcika, który przewodniczył 
zebraniu, udzielono głosu tow. T. Kkluczce, któ- 
ry po przedstawieniu trudności, z jakiemi wal- 
czyć musiał zarząd w roku 1918, aby podołać 
zadaniu, odczytał zamknięcie rachunków rocz- 
nych i bilans, według którego czysty zysk wy- 
nosił 64.933" 35 koron. Po udzieleniu wyjaśnień 
przez tow. Kluczkę przyjęto jednogłośnie wnio- 
sek Rady Nadzorczej i udzielono ustępującemu 
Zarządowi absnintorvum, Rada Nadzorcza 
przedstawiła projekt podziału czystego zysku, 
który oprucz zwrotu dywidendy tzionkom za odl- 
dane znaczki kasowe w kwocie 17.32.50 Koron, 
zyżyty ma być na cele społeczne i zasilenia fun- 
duszów społecznych, między innemi uchwaliła 
wyznaczyć na założenie wydziału wychowaw- 
czego koron 2666.—, na sieroty po kolejarzach 
koron 5000,—, 

Na wniosek tow. Markiewicza uchwaiono je- 
„Anogłośnie, aby dywidcndę od pobranych towa- 
Ew. przezT czyć na Siearrt= ma nibrońcenh Ślą- 
ska Górnego i Cieszyf”kinqo. IJstenuiacY prze- 
wodniczący Zarządu tow. Kluczka oświadcza, że 
chwila obecra, w której członkowie' „Sólidarno- 
ści“ uchwalili przeznaczyć cały czysty zysk z 
roku 1918 na cele spoleczne, a neleżna im dywi- 
dendę przyznaczyli na sieroty po obrońcach 
Śląska Górnego i Cieszyńskiego należy do je- 
dnej z najdonioślejs”ych chwil Stowarzyszenia. 
Praca wspóina wykazała, że członkowie zrozu- 
mieli zadanie kooperatywy w społeczeństwie 
polskiem. Po wybraniu Zarządu i Rady Nadzor- 
czej zakończyło się Walne Zgromadzenie. 

POLZKI FUNDUSZ WDÓW 1! SIEFAT 
JENNYCH utrzymuje i wspiera kilkaset sierót 
wojennych. Główne źródło dochcedów Funduszu 
aianowi zbiórka, corocznie w kraju urządzana. 
tw tym roku ż w tym roku odbędzie się zbiórka w się zbiórka w niach 8. SSP dag 28 


= „MATURA“ 


Kraków, ulica Grodzka 32, II piętro 
(godziny urzędowe: 10—1? i od 4—6, 

w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe), 
Nowe kursa maturyczne: I. gimnazyalnó-realne, II. 
Seminaryalne oraz lil. kursa wydziałowe dla F. T. 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r. 
Dodatkowe wpisy tylko do 30 b. m. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity male- 
ryał naukowy. ilororaryum zostało o t/s zniżone. 
Dla niezamoznych oraz inwalidów wszelkie ulgi 

i ułatwienia. 
GB" Informacye i prospekta bezpłatnie, W4 TZ | 
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KAWIARNIA PIERWSZORZĘDNA 


dobrze prosperująca w jednem z większych 
miast wschodniej Galicyi do sprzedania. — 
Wiadomość w Biurze ogł. Feliksa Stattera, 
mum Kraków, ui Grodzka L, 13 m a a a 
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Uczeń celujący. 


VI klasy gimn. realn. 


poszukuje lekcyi 


Zgłoszenia pod „Uczeń“ do Adm. „Naprzodu“, 
ul, Dunajewskiego 5. 


Wydawca: lgnacy Uaszynski. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


„NAPRZO0D” 


września i 5-go pażdziernika. Ze względu na 
wysoce humanitarny cel nie wąipimy, że ofiar- 
na publiczność nie odmówi swego ponzrcia. 
„NIEWYPLACENIE PENSYI EMERYTOM 
KOGLEJGWYM'. W sprawie notatki pod tym ty- 
| tułem z dn, 10 bm. prosi nas Dyrtkcza Poczto- 
wej Kasy Os; czędności o zamieszczenie wyja- 
śnienia, że opóźnienie wypłat penszi emerytom 
y "olejowym za sierpień i wrzesień br. nie po- 
wstało z winy P. K. O. Dotyczące gezekazy J- 
trzymmywała P. K. 0. partyami i partyami je wy- 
sylała do przynależnych Urzędów poecziowych. 
Poniewaz pruckazy do wypłat em 'spytur 72 


październik już teraz nadeszły, prrete ne za- ! 


chodzi obawa, ażeby emeryci koci wi rje o- 
trzymali na czas swoich pensyi. 

KONTEŁK=NCYA PRAG. VM-CICRYTH WL- 
LOPOLSKI I ŚLASKA, odbyta w Przem;ńiu 
dnia 19 września 1919, zwraca się z goracym a- 
pelem do kolegów, pracujących na przestrzeni 
kolejowej Skalmierzy ce—Koluszki--Łazy, aby 
starali się wszelkiemi siłami przesłać transpor- 
y z żywnością, a w szczególności z ziemniaka- 

, jak najszybciej bez niepotrzehnego zstrzy- 
opr ich, gdyż to wychodzi na szkodę sze- 
rokich rzesz pracowników kolejowych. Z tym 
samym apelem zwraca się la Konierencya i do 
kolegów Małopolski, pracujących w zachodniej 
stronie, by chociaż w ten sposób ulżyć niedoli 
kolegów. 

DOWÓDZTWO SZWADRONU 9 PUFRU U. 
ŁANÓW W DERBICY przesyła nam wyjaśnienie, 
że zarzuty podniesjone w notatce z dnia 18 wrze 
śnia br, (Nrze 212 „Naprzodu"”) przeciwko p. 
wachmistrzowi B., są. niesłus”r 2, 

REPERTUAR TEATRU E. SLOWACXIEGO 
Dziś: „Polityka, 

REPERTUAR TEATRU POWSZECENEGO. 
Dziś: „Medał 8-go Maja“ 


mm 


Z życia partyjaego. 


KOMITET YŁSTPAGWY RADY D. R. wzy- 
wa się na posiedzenie wPiątek dna 26 wrze- 


śnia o 7 wieczór. Uprasza się wszystkich człon- | 


ków o bezwarunkowe przybycie. Prezydyum 
Rady R. 


O ADRESY PRFZYDYÓW KOMITETÓW 
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; Niedoścignioną w dobroci oł cj 


i CYKORYĘ CZELE 


A R. di 
ze Na ochronnym 
acz ODKOWA* 
nabyć można hurlownie i Ria. w Domu handlowym 
BRACIA ROLNICCY 


w Krakowie, biuro św. Jana 3. Telef. 2363, 
Skiep ulica Sienna 2. Telef. 2303, 
Adres taiegraficzny: „Racya* Kraków. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznin się bezzwlo- 
cznie w oryginalnych skrzyniach tabrycznych. 
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Koncesyonowana pryw. Szkoła 
rachunkowości pańs:wowej i kuchalteryi 


HENRYKA GOTTLIEBA 


przy ul. Dietlowskiej L. 68 
otwiera lpoiRIC$IĘCZNY kurs ; ; 


przygotos awczy do egzaminu z rachunkowości pań- 

stwowej, oraz buchalieryi pojedynczej, podwójnej etc. 
Celem umożliwienia korzystania z nauki P.T, 
Publiczności, zamieszkałej na prowincyiudziela 

się również nauki listownie. 
Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Gottlieb, 
zaprzysiężony znawca nsiąg handlowych przy Sądzie 
kraj. w hrakowie. 


GUMY DO WYCIERANIA 
A I RADYREK SZKOLNYCH, 
PIERWSZEJ JAKOŚCI! 
S Z MARKA ZASTRZEŻONĄ 
a Doslarcza lylko hurtownia, 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
WYROBÓW CUMOWYCH I CHEMICZNYCH 


| M SPIĘA, 


(KRAKÓW-PODEŃRZE.Piae Serkowskiere sł 


EDI Ria 


| Towerzyszki przzjdźcie jak mailiczniej! Zgro- 
| 


iw Nowym Sączu przyjmie 


s DORON 


j Budzik o 2 dzwonk. K 5U:—, 
= — | Harmonie po K 66—, 100—, 


M. KUGiEL 


| Kraków, ul. Skałaczna 5, lip.| 


Nr. 210, 


PPS. Wzywa się o bezzwłoczne nadesłanie Se- 
kretaryatowi Komitetu wykonawczego PP. a- 
dresów przewodniczących i sekretarzy Komó'te. 
tów miejsceowyh, rad robotniczych oraz mężów 
zaulania PPS. 
| Sekretaryat Kom. wyk. PPS, 


EACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI. W pią- 
E ień nia g0 wrzesnia b. r. olpr 2.0 gema 
dzenie Robotników budowlanych w szli Zwią- 


sku Stow. Mebetniczych Awe Sc: r g. 
wpół do 6-tej wieczór. Sprawy  1zi:0 ważne — 
| okernafćó wszysinich ksnissrua, Zarząd. 


| POSTENZENIR ZARZĄDU I RADY NADZOR 


| SZEJ ZWTAZRU ROBCTNICZYCAH STOWARZY 
| STEŃ ZARORROWO-GCSPODARCZYCH „PRO 
| ERTARYAT" w KIakowę cdbcdzie się w pią- 

| tek dria 26 bm. O godz. 5 popoł. w sali Związku 
LIU. p. Dunajewskiego 5. w Bibliotece. Uprasza 
| się o punktunina przybycie. Człon*ow'e: Dr. E. 
| Bcbrotyski, Bvrek F., Filek A., Jelonek J., Dr 
Kroprisch, Pr Rosenzwcig, Rympel E. Tępiń. 
ski K. Zastępcy: Radcsz, Graboś, Liszka, Rus- 
sek, Skórka, 

W CTARNKJ "STY odbedzie się Zgromadzenie 
pob'=rue z porządkiem dzienrym: 1) Znaczenie 
dnia pr”sy Ala Indu roboczecn. 2) Sprawa apro. 
wizacyi. Sprawy bardzo ważre! Towarzysze ł 


madzenie wą czwawtek 25 września o g. wpół do 
7-mej wieczór R sali p. Goldberga. PEAR 
dzielsórowy P. P. 

TOWARZYSZE 1 zDMADZYSZKI, ZTÓRZY 
ZAMÓWILI CHOLEWXYI W R. D. R. zechcą 
zeiaszać się po odhiór w Sekretaryacie R. D, R. 
cwidziennie od godz. 6—8 wieczór. Do odebrania 
są gotcwe od Nr. 1—20, 


Xib < WIEDE N 61 


MEBLE STYLOWE 


ZWYCZAJNE 


NORK 


R LUDOWE 
MIEJSCGWYCH RAD ROB. I MEżów ZAUF. | 5 


[ZMIANA LOKALU. 


zaraz Biuro transportowe 


„Adkrlaia patj |AD. STERNA 


informaeye w sprawie przeniosło się z dniem dzi- 
Bnina i wynagrodze- siejszym na ul. św. Jana 18. 
nia zgłaszać się należy do Polecemy się dodaiszych usług 


A. Broszkiewicza, N. Sącz, 
Na skład 


Nawojowska 15. 
śledzi i tow. kolonialnych po- 


MATURA” 
97 szukuje się obszernego, gu- 


Kraków, Grodzka 32/II. | chego lokalu blizko dworca 


z towarowego. Wiadomość 
Dokładne i szybkie przygatowa- | Biurze ogłoszeń Feliksa rd 
nie ta matury i wszelkich agza- tera, Kraków, ul. Kraków, ul. Grodzka 13. 13. 
minów w zakrasie 3zk, śr. i sem 


naucz. Najwybitniejsze siły: Miw. Dr. f) S Heski e S ki 


Prospekly gratie. Kursa zbiorowe 
w Krakowie 


ımdyw., system Korespondencviny. 
przyjmie koneypienta z sub. 
styłucyą. Zgioszenia pisemne, 


Panna 


z wszechstronną praktyką 
biurową, biegła w języku pot- 
skim i niemieckim w mowie 
i piśmie, b. biegio pisząca na 
maszynie, ze stenogratią pol- 
ską i niemiecką, poszukuje 
posady najchętniej poza Krs- 
kowem. Zgłoszenia pod „Pu- 
sada“ do Biura ogłoszeń F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 18. 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 
firma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
Je Niklowy system 
Roskopf Patent z 

74% łańcuszkiem kor, 
pb esi 4U—, tensam na 
SEM kamienie 60—, 
Nikl. Jub stal. plaski zeg. 
z pori. cyierol. K 10u—. Sta- 
łowy damski na rẹkẹ K 126'—, 


lą) 


Służącego 
poszukuje większe przedsię- 
biorstwo przemysłowe w Kra 
kowie. Wiadomość w Riurze 
„| ogłoszeń Feliksa Stattera, ui. 
Grodzka 13. 
| on dz O A A A EE 


Panna 
biegła w języku polskim i nie- 
mieckim w słowie i pismie, 
b. biegle pisząca na maszynie, 
ze Sienozyrulią poisną 1 nie» 
mieckn, Z kilkuletnią wszech- 
stirouną praktyką  biurowią 
poszukuju posauy poza Kra- 
kowem. Zgłoszenia pod „S. 3“ 
do Biura ovioszeñ F. Stattera, 

Grodzka 13, 


200— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 38— i wyżej. Ma- 
szynki do wiosziw K 27— 
35—, 45—, brzytwy ro 
K 18:—, 20:—, 3U —, Wysyika 
ZA poprzedniem wystaniem 
kwoly. Cennik ilustrowany za 
przysłutuem I K w Un 8 


Gd PRZENICOWANIA 


i nowe ubrania przyjmuje 


Urukaraia Ludowa, Krakow, Dunujewskiero ò (Leietou 1310) 


